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Wydanie poranne.

wychodzi 2 razy dziennie.

Ogłoszenia:
Za jeden wiersz petitowy albo j«*> 

miejsce 20 halerzy.
Za jeden wiersz petitowy w rubryce 

Nadesłane 40 halerzy.
Drobne ogłoszenia (tylko w numerze 

porannym) po 10 halerzy za 10 
wyrazów; następne po I 1/, hal.

Doniesienia o ślubach, zareczynac < 
i inne prywatne komunikaty p* 
Kronice za jeden wiersz pentowy 
60 halerzy.

Nnmer pojedynczy:
poranny 
wieczorny .

we Lwowie

3 halerze 
8 halerzy

a a  protr.U tjt
5 halerzy 

10 halerzy

Spawy sejmowe.
L w ó w  28 czerwca. 

Wczoraj odbyła komisja wodna dłuższe 
posiedzenie, na którem przyjęto sprawozdanie 
p . Kozłowskiego o przedłożeniu rządowem, do- 
tyczącem regulacji rzęs. Prócz projektu ustawy 
uchwalono cały szereg rezolucyj.

1. O wezwanie rządu, by przygotował siły 
techniczne, przy pomocy stypendjów, dla u- 
czniów politechniki, jak i inżynierów, dla robót 
wodnych.

2. O wezwanie rządu, celem ustanowienia 
wydziału wodnego przy tut. politechnice.

3. O wezwanie rządu, aby równocześnie z 
regulacją rzek prowadził regulację ich górnych 
biegów przy źródłach i wogóle zabudowywanie 
potoków górskich.

4. O wezwanie rządu, aby dla wykonania 
robót regulacyjnych powiększył wydatnie per- 
sonal techniczny i aby namiestnika upoważnio­
no do nominacji technicznych urzędników bez 
względu na stopień, tudzież do przyjmowania 
techników na podstawie kontraktów.

5. O wezwanie rządu, aby rozszerzył or­
ganizację politechniki z powodu wzmagjącej się 
ilości uczniów, która obecnie jeszcze więcej 
wzmagać się będzie, wskutek zamierzonych ro-

i bó t regulacyjnych.
** *

Komisja b u d ż e t o w a  załatwiła wczoraj 
po południu na podstawie referatu p. A b r  a- 
h a m o w i c z a  wydatki na teatry i towarzystwa 
muzyczne, przy czern uchwaliła petycję dyrekcji 
teatru krakowskiego o podwyższenie subwencji, 
przekazać wydziałowi krajowemu do zbadania 
i przedłożenia sprawozdania na najbliższej sesji.

Również załatwiła kom.sja na podstawie 
referatu p. Abrahamowicza projekt zmiany usta­
wy w przedmiocie kraj. opłat konsumej jnych z po­
wodu podwyższenia państwowego podatku od 
wódki, a na podstawie referatu p. S c i p i o n a ,  
załatwiła rubrykę budżetu: „rozmaite wydatki". 

** *
Dziś odbędą się posiedzenia Koła sejmo­

wego, oraz kom isyj: budżetowej, dla włości
rentowych, kolejowej i bankowej.

DEPESZE
t e l e g r a f i c z n e  i te le foniczne.

Regulacja rzek.
W ie d e ń  28 czerwca. Wiener-Abendpost 

donosi: Prezydent ministrów dr. Koerber roze­
słał pod datą 26 b. m. do wszystkich szefów 
rządów krajowych okólnik, w którym poleca im 
rozpocząć natychmiast rokowania z wydziałami 
krajowymi, celem ■ ustalenia na czas dłuższy 
programu przeprowadzenia w poszczególnych 
krajach regulacji rzek i potoków górskich. Cho­
dzi przytem nietylko o uregulowanie tych rzek, 
które stoją w związku z projektowanemi dro­
gami wodnemi, ale także o regulację i zabudo­
wanie wszystkich rzek i potoków, co do których 
jest to koniecznie potrzebnp. Co się tyczy G a ­
l i c j i ,  to można byio na podstawie dat, już 
zebranych i istniejącego już z dawniejszych cza­
sów jeneralnego projektu regulacyjnego, natych­
m iast przystąpić do wypracowania projektu 
Ustawy i wnieść go jeszcze w Lieżącej sesji do 
sejmu. Okólnik wskazuje dalej na to, że wobec 
postanowień uchwalonej przez parlam ent usta­
wy kanałowej, regujacja rzek, stoiących w zwią­
zku z budową kanałów, ma być rozpoczęta naj­
później w r. 1904, że więc reprezentacje kra­

jowe z największym pospiechem zapewnić mu­
szą przeprowadzenie tych robót regulacyjnych. 
Tak samo pospiesznie winny być przygotowane 
projekty tych robót, których pokrycie częściowo 
nastąpić ma z funduszu meljoracyjnego.W końcu 
okólnik dra Kuerbera*zaleca szefom krajowym ze­
stawienie planu robót wodnych na rzekach, 
które są pod zarządem państwowym, przyczem 
chodzi również o ułożenie programu na dłuższy 
szereg lat.

Z trybunału admistracyjnego.
W ie d e ń  28 czerwca. Siedmdźiesię- 

ciodwuletni wlościani Janikowski z Jaworzna, 
został we wrześniu ubiegłego roku przez sąd 
krajowy w Krakowie za obrazę sądu powiato­
wego i komisarza sądowego w Jaworznie ska­
zany na 6 miesięcy ciężkiego więzienia. Skutkiem 
rekursu prokuratorji państwa karę podwyż­
szono na 10 miesięcy i Janikowski w grudniu 
zaczął już karę tę odsiadywać. Równocześnie 
adwokat dr. Zipser wniósł do ministerstwa 
sprawiedliwości podanie, dowodzące niewinno­
ści Janikowskiego i prośbę, aby jeneralna pro- 
kuratorja wniosła zażalenie dla strzeżenia 
ustawy (zur W ahrung des Gesetzes). Najwyższy 
trybunał jako kasacyjny na wczorajszem po­
siedzeniu zniósł wyrok sądu krakowskiego i co 
do rzeczy samej wydał wyrok uwalniający 
W  drodze telegraficznej polecono Janikowskiego 
natychmiast ,/ypt.ścić na wolność.

Z węg. izby magnatów.
B u d a p e s z t  28 czerwca. Izba magna­

tów przyjęła wczoraj rozmaite orzedlożenia, 
uchwalone już przez sejm węgierski, między 
innemi ustawę o dodatku do podatku spiry­
tusowego.

Z sejmów.
B e r n o  m o r . 28 czerwca. Sejm na wczo- 

rajszem posiedzeniu przyjął budżet szkół śre­
dnich. W  ciągu dyskusji poseł br., P r a ż a k  
wyraził życzenie ludności czeskiej, aby zwiększo­
no na Moi a wach liczbę czeskich szkół średnich 
i zaznaczył, że szkół niemieckich jest w kraju 
o wiele więcej, niż czeskich. Mówca wniósł re ­
zolucję wzywającą rząd, aby najdalej w przy­
szłym roku przystąpił do budowy nowej cze­
skiej szkoły realnej w Bernie. Rezolucja została 
uchwaloną. Głosowali za nią także posłowie 
z lewicy.

B e r n o  m o r . 28 czerwca. Sejm przyjął 
wniosek, wzywający rząd do wniesienia w przy­
szłej sesji przedłożenia rządowego w sprawie 
udziału kraju w budowie kanału Dunaj-Odra, 
stosownie do postanowień ustawy uchwalonej 
w parlamencie.

C a p o  d ’I s tr ia  28 czerwca. Zapowie­
dziane na wczoraj drugie posiedzenie sejmu 
nie mogło się odbyć z powodu niepojawienia 
się większości. Obecną była tylko mniejszość i 
reprezentant wydziału krajowego.

C z e r n lo w c e  28 czerwca. Na wczoraj­
szem posiedzeniu sejmu wniesiono kilka wnio­
sków i interpeiaryj Między nimi znajduje się 
wniosek o zawotowanie znacznej subwencji kra­
jowej na wypadek prowadzenia nowych budowli 
uniwersyteckich i wniosek o przyspieszenie wy- 
Dracowania projektu dstawy, dotyczącego re­
formy sejmowej ordynacji wyborczej. Potem 
nastąpiło pierwsze czytanie przedłożenia rządo­
wego o zmianie ustawy co do składu bukowiń­
skiej rady szkolnej, przedlożeń wydziału krajo­
wego, projektu ustawy, dotyczącej uznania 
istniejących dróg powiatowych za drogi krajo­
we i o reorganizacji szpitala krajowego i kraj. 
instytutu położniczego.

W koń u nastąpiły sprawozdm ia komisji 
finansowej o preliminarzu i zamknięciach ra­

chunkowych bukowińskiego funduszu propina- 
cyjnego, oraz sprawozdanie o sprawach sani­
tarnych kraju, które sejm przyjął.

Pogłoska o zamachu na cesarza.
B u d a p e s z t  28 czerwca. „Węg. biuro 

korespondencyjne* donosi z Neusiedl am See: 
Zatrzymano tam dwóch podejrzanych robotni­
ków, przybyłych ze Szwajcarji. Jeden z nich 
zdołał wylegitymować się i puszczono go natych­
miast; drugiego odprowadzono do więzienia. — 
Przesłuchanie nie wydało jednak dotychczas 
żadnego wyniku, któryby miat wskazywać na 
jakieś zbrodnicze zamiary.

Zlot Sokołów w Pradze.
P r a g a  28 czerwca. Na zlot Sokołów do 

Pragi przybyli wczoraj wieczorem pierwsi 
gimnastycy francuscy w liczbie 28 z Arras i 
z Paryża, powitani sympatycznie przez tłum 
okrzykami „Na zdar!" i „Vive la France!"

Sankcja monarsza.
W ie d e ń  28 czerwca. Wiener Ztg. ogła­

sza sankcjonowane uchwały delegacyj i prowi- 
zorjum budżetowe do końca r. 1901.

Konferencja Biur pośrednictwa pracy.
W ie d e ń  28 czerwca. W obecności za­

stępców ministra spraw wewnętrznych i mini­
stra rolnictwa oraz wielu korporacyj odbyła się 
wczoraj pod przewodnictwem naczelnika robo­
tniczego urzędu statystycznego pracy, radcy se­
kcyjnego M a t a j a, konferencja Biur pośredni­
ctwa pracy.

P. Mataja powitał zgromadzenie i doniósł, że 
minister handlu Cali zamierzał osobiście przy­
być na konferencję, aby zadokumentować tem 
swoje zajęcie dla sprawy pośrednictwa pracy, 
został jednak niestety wstrzymany od tego przeŁ 
niedyspozycję. Projekty i wnioski statystycznego 
urzędu pracy częściowo po dłuższej dyskusji 
przyjęto i konferencja uchwaliła odbyć dzisiaj, 
dalszy ciąg swoich onrad.

Sprawa kreteńska.
F r a n k fu r t  28 czerwca. Do F rankfurter  

Ztg. donoszą ze Stambułu, iż powrócił tam  z  
Krety sekretarz ambasady rosyjskiet Gzertowski, 
który woził odręczny list cara do księcia Jerze­
go greckiego. Z dobrego źródła donoszą, iż car 
odwołując się do przyjaźni księcia radził mu, 
aby w sprawie kreteńskiej poddał się zakomu­
nikowanej mu uchwale mocarstw gwarancyjnych. 
Dalej zapewniał car księcia, iż jeśli rady jego 
posłucha, to będzie mu wdzięczny i nigdy o 
tem nie zapomni.

Książę w odpowiedzi podniósł, iż położenie 
jego na Krecie jest bardzo trudne, ale dodał, 
że podda się ojcowskim radom cara.

Wypadki w Chinach.
L on d yn  28 czerwca. Standard  donosi z 

Szangaju, że książę Tuan na czele kilku tysięcy 
jazdy mongolskiej posuwa się w kierunku Pe­
kin Hen-czing.

P e t e r s b u r g  28 czerwca. Gazeta am ur­
ska donosi, z“że obawy przed możliwymi rozru­
chami w Mandżurji, kobiety i dzieci opuściły 
Charbin. Uzbrojone bandy Mongołów, krążą w 
okolicy miasta Ghailar.

Z parlamentu francuskiego.
P a r y ż  28 czerwca. Na wczorajszem po­

siedzeniu Izhy deputowanych obradowano w dal­
szym ciągu nad ustawą o ubezpieczeniu ro­
botników. Wniosek deput. ks. L e m i r e ,  żąda­
jący zaprowadzenia obowiązkowej asekuracji 
dla wszystkich robotników i sług, których 
wynagrodzenie wynosi rocznie mniej niż 2.400 
franków został odrzucony.
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Z parlamentu angielskiego.
L on d yn  28 czerwca. W izbie gmin zło­

żono w sprawie Gibraltaru takie same oświad­
czenie jak w izbie lordów. Kilku deputowanych 
ponowiło przeciwko agentom armji angielskiej 
dawniejsze oskarżenia o kupno lichych koni za 
wysokie ceny w Austro-Węgrzech Stanley od­
powiedział, że rząd gotów jest zbadać te oska­
rżenia i dodaje, że odtąd w Austro-Węgrzech 
nigdy koni się kupować nie będzie, jeżeli je 
dostać będzie można w Anglji lub Kolonjacn.

Z parlamentu rumuskiego.
B u k a r e s z t  28 czerwca. Wczoraj 

otwarto nową nadzwyczajną sesję parlamentu. 
Prezydent ministrów Sturdza odczytał orędzie 
królewskie, które zaznacza, że parlam ent zwo­
łany został w tyrn celu, aby uregulować kilka 
spraw, dotyczących finansowej sytuacji kraju, 
zmienić ustawę szkolną i zawotoweć traktat z 
Austro-W ęgrami o wydawauiu przestępców.

Cofnięcie denuncjacji.
P o z n a ń  28 czerwca. W  procesie, który 

wytoczył polskim pismom poznańskim właści­
ciel dóbr Chrzanowski u krytykę sprzedaży Ka- 
tarzynowa na kolonizację, nastąpiła ugoda i re­
daktorów nie zasądzono, ponieważ Chrzanowski 
swą denuncjację cofnął.

Szykany pruskie.
P o z n a ń  28 czerwca. Przeciwko Pracy 

odbyła się powtórnie rozprawa sądowa o obrazę 
władz pruskich z powodu uwięzienia p. Omań- 
kowskiej za nauczanie języka polskiego. Poprze­
dni wyrok, skasowany przez najwyższy sąd 
Rzeszy w Lipsku, izba karna zmodyfikowała 
o tyle, że redaktor odpowiedzialny został ska­
zany tylko na osiem miesięcy, zamiast dawnych 
dwunastu. Ponieważ skazany już przebywa od 
listopada w więzieniu, w tych aniach zatem zo­
stanie wypuszczony na wolność.

Bankructwa banków niemieckich.
L ip sk  28 czerwca. Zamianowany prowi­

zorycznym zarządcą Banku lipskiego adwokat 
Rosenthal odmówił przyjęcia zarządu. Nowego 
zarządcy konkursowego na razie jeszcze nie po­
wołano.

L ip sk  28 czerwca. Wiadomość o areszto­
waniu dyrektora „Banku Lipskiego*, Exnera, 
potwierdza się. Biara banku zamknięto, aż do 
czasu rozpoczęcia działalności przez sędziego 
konkursowego.

B er lin  28 czerwca. Yorwarts donosi, iż 
wiele nieoględiiych banków i firm tutejszych będzie 
musiało ogłosić swą niewypłacalność, gdyż są 
zaangażowane w upadku Banku lipskiego.

L ip sk  28 czerwca. Administratorami kon­
kursowymi lipskiego Banku mianowano adwoka­
ta  Freitaga i rad ę sądowego Bartha.

Wojna w Transwaalu.
R ic h m o n d  (Kolonje Przylądka) 28 czer­

wca. W ieki oddział Boerów pod wodzą Mala- 
na Smita zaatakował dnia 25 bm. rano Rich­
mond. Boerzy walczyli do w ieczora; odstąpili 
w końcu od miasta na wiadomość, że zbliżają 
się Anglicy.

Wyścig automobilów.
P a r y ż  28 czerwca. Wczoraj rano rozpo­

czął się wyścig automobilowy na przestrzeni 
Paryż-Berlin. Jako pierwszy wyjechał o godz. 3 
min. 30 rano, Giraud, poczem w 2 minutowych 
odstępach czasu wyruszali inni zapaśnicy.

Austrjak H aban wyjechał o 4 min. 34.
A k w i S g r a n  28 czerwca. W wyścigu 

automobilowym Paryż-Berlin przybył tu pierwszy 
o godz. 27 , popołudniu Fuurnier.

R h e im s  28 czerwca. Automobil nr. 163 
z wyścigu automobilowego przejechał dziś rano 
w bliskości Rheim3 dziesięcioletnie dziecko na 
śmierć.

Dżuma.
S t a m b u ł  28 czerwca. Na przedmieściu 

zdarzył się wypadek choroby, w którym podej­
rzewają dżumę. Zarządzono środki ostrożności.

Anarchiści.
P a r y ż  28 czerwca. Prefektura policji za­

przecza wiadomości podanej przez jeden z Dzien­
ników, jakoby w suterenach pewnego teatru 
wykryto anarchistę, który usiłował rzekomo 
teutr podpalić.

P o jed y n ek  sen a to ró w  fran cu sk ich .
P a r y ż  28 czerwca. Z powodu starcia na 

onegdajszem posiedzeniu trybunału stanu odbył

się wczoraj pojedynek na pistolety między senato­
rem Aucoin i Le Prevostem. Żaden z przeciw­
ników nie odniósł szwanku.

Strejki. ___
F e r r a r a  28 czerwca. W Beno, w okrę­

gu Copparo usiłowało 50C strejkujących zawalić 
most, strzeżony przez wojsko. Z tego pc wodu 
przyszło do krwawego starcia z żołnierzami, 
przyczem 2 strejkujących zginęło, a 10 zostało 
ranionych.

Z u ry ch  28 czerwca. Robotnicy, zajęci 
kolo budowy tutelu Simplon, zastrejkowafi. Żą­
dają sześciogodzinnego dnia pracy.

K r a k ó w  28 czerwca Wczoraj popołu­
dniu zmarła tu  po dłuższych cierpieniach Atnelja 
z Komarów B i 1 i ń s k a, żona dyrektora tutejszej 
poczty i telegrafu, licząc 36 lat.

Żmarła osierociła czworo dzieci. Śmierć ta 
prawie niespodziewana, wywołała głębokie współ­
czucie w calem mieście, dla nawiedzonego tak 
ciężkiem nieszczęściem p. Marjana Bilińskiego. 
Z powodu tak smutnego wypadku rodzinnego 
przybył wczoraj wieczorem do Krakowa guber­
nator Banku austro-węgierckiego Biliński, brat 
M arjana Bilińskiego. Pogrzeb w sobotę o godz. 
4 popołudniu.

P r a g a  28 czerwca. Minister Rezek wczo­
raj w południe odjechał z powrotem Jo W iednia.

W ie d e ń  28 czerwca. Prezes ministrów 
dr. Koerber odjechał do Karwina na zaproszenie 
br. Larischa, aby obejrzeć jego kopalnie i w ra­
ca w sobotę do Wiednia.

P e t e r s b u r g  28 czerwca. Chrzciny no­
wonarodzonej wielkiej księżniczki odbędą się d. 
30 b. m.

N o w y  J o r k  28 czerwca. Siódmy Bank 
narodowy, w którym już we wtorek zajść 
miały trudności, wstrzymał wypłaty.

Raut u marszałka.
Przygotowania, jakie widzieliśmy w gma­

chu sejmowym, pozwalały nam się spodziewać, 
że raut wypadnie świetnie, że będzie godnem 
zakończeniem pięknych uroczystości odsłonięcia 
pomnika. Ale najprzesadniejsze nawet nadzieje, 
nie odpowiadały rzeczywistości; raut był wspa­
niały. W udekorowanych prześlicznie zielenią 
i kwiatami krużgankach zastawiono obfite stoły. 
Na dole, przed gmachem sejmowym przygrywa­
ła muzyka 30 pp., witając licznie przybywają­
cych gości. U progu witali ich pp. marszałko­
wie, hr. Stanisław i hr. Cecylja Badaniowa. 
Z każdą chwilą rósł napływ, tem bardziej, że 
zaproszonych było około 1000 osób. Ciekawsi 
stali na krużganku i szeptali sobie kto wchodzi. 
A wchodzących byle całe mnóstwo: książęta
kościoła, dostojnicy cywilni i wojskowi, człon­
kowie Izby panów, Izby posłów, posłowie sej­
mowi etc.

W śród wchodzących zauważyliśmy: Ageno- 
ra, Adama i Józefa Goiuehowskieh, dalej szli 
hr. Henrvkowie Starzyńscy, hr. Drohojowska, 
minister Piętak, namiestnik Pinińsk., J. E. Abra- 
hamowiczowie, Kazimierzowie Badeniowie, ks. J. 
Czartoryski, hr. Chołoniewski, A. Jaworski, Ad. 
Jędrzejowicz, G arayski, Zaleski, Męciński, Skrzyń­
scy, Stadniccy, A. hr. Wodzicki i w. i. Imie­
niem rady byli pp. dr. Małachowski, Michalski, 
Ciuchciński, imieniem tow. dziennikarzy pp. Za­
jączkowski, Chyliński i Skrzyński. Były też re­
prezentacje generalicji, naukowych towarzystw 
i dostojnicy instytucyj naukowych i adm ini­
stracyjnych.

Punktem kulminacyjnym rautu byl koncert, 
w którym obok p, Spetriny z orkierstrą, wzięli 
udział p. M y s z u g a  i pna B o h u s. Produkcje 
ich wywoływały co chwilę najgorętsze owacje. 
Szczególniej były chwalone i oklaskiwane pie­
śni pny Bohus. Z produkcji p. Myszug! szczegól­
niejszym aplausem cieszyła się arja Moniuszki 
„Szumią jodły".

Po koncercie rozpoczęły się tany, które 
trwały do białego rana, przy dźwiękach przy­
wołanej na górę muzyki 30 pp. Goście rozcho­
dzili się pod wrażeniem, że tak świetnie i ory­
ginalnie urządzonego rautu nie pamiętają we 
Lwowie.

K R ONI K A.
Djarjusz lwowski.
P i ą t e k  28 czerwca.
j  Panu .arna Racławicka" aa placu powystawo' 

wym ca godziny 8 rano do zmierzchu.
Teatr miejski: .W esele", dramat. Początek

o godzinie 7 L', wieczorem.

Kalendarz. Piątek (7 8 ): Leona II, p.
Wschód słońca o godzinie 4 minut 8, zachód
0 godzinie 7 minut 58.

Mianowania. Prezydjum galicyjskiej krajowej 
dyrekcji skarbu zamianowało poborcami podatkowy­
mi w IX klasie rang i: oficjała podatkowego Juliusza 
Mozera, oraz kontrolorów podatkowych : Sewerync.
Paszkiewicza, Stefana Krukiewicza , Leona Scherffa
1 Feliksa Rodkiewicza; dalej kontrolorami podatko­
wymi w X klasie rangi oficjałów podatkowych : Ste­
fana Witkowskiego, Filipa Rakowskiego, Józefa 
Knapczyka, Eugeniusza Nowakowskiego, Jakóba Tutaja 
i Jakóba Kluzka; następnie oficjał, podat. w X klasie 
rangi adjunkiów podatkowych: Jana Miszkiewicza, 
Andrzeja Rudnickiego, Władysława Rynkala, Jana 
Matkowskiego, Jana Poźniaka, Jana Skocznia, Lu­
dwika Franiza, Apoh jarego Zahaczewskiego, Gusta 
wa Gleisnera i Aleksandra W arywodę; wreszcie 
adjunktami podatkowymi w IX klasie rangi prakty­
kantów podatkowych : Jarosława Wolaóskiego, Józefa 
Trybulca, Włodzimierza Kozubskiego, ukwalifikowa- 
nego komendanta żandarmerji ALchała Jaworskiego, 
praktykantów podatkowych: Eugeniusz? Kaiennika, 
Stanisława Niemiusa, Kazimierza Kronenberga, Fry­
deryka Mialowicka, Wiktora Powroźnickiego i Jułju- 
sza Knoblocha.

Minister oświaty zamianował na mocy nowego 
statutu dla aaustrjackiego instytutu historycznego^ 
w Rzymie radcę dworu dra Stanisława Smolkę człon­
kiem komisji, obradującej na wnioskami o udziele­
nie rzymskich stypendjów.

Uroczystość odsłonięcia pomnika hr. Golu- 
chowskiego. Burmistrz Pragi, dr. Srb, nadesłał tele­
gram następującej treści: „ p rezj jjum tról glówr,
miasta Pragi, uznaje z całego serca hołd, zl żony 
sławnemu mężowi stanu braterskiego naru 'u , hr. 
Agenorow? Goluchowskiemu, autorowi dyplomu 
październikowego. Dr. Srb, prezydent. D r. W . Fric  
zastępca prezydenta.

Komisja kPI kursowa, Tow. muz. przyznała na 
posiedzeniu dnia 26 bm. nagrody następującym 
uczniom list pochwalny Anieli Kraszewskiej, medal 
bronzowy p p .: Helenie Makowskiej, Marji Schragó- 
wnej i Daiji Schuchiewiczównej |  medal srebrny pp : 
Oldze Kościckiej i Janinie Samolewiczównej. Rozda­
nie tych nagiud i Odczytanie klasyfikacji, odbędzie 
się w sobotę, 29 czerwca, o gadz. 11 w s li To­
warzystwa muzycznego (ul. Gza-nieckiego 1- 8).

Z komitetu b u d o w y  pomuika Ujejskiego. 
W odpowiedzi na rozesłaną wszystkim towarzystwom 
i instytucjom finansowym odezwę do zbierania da­
tków na ukończenie budowy pomnik, nadesłano do 
tą d : Bant zaliczkowy we Lwuwie 50 koron, Gzy 
telnia kolejowa 10 k., Towarzystwo zaliczkowe 
w Brzesku 40 k., w MarJ impolu 6 k., Kóho śpie 
wackie w Mostach wielkich 10 k , Towarzystwo 
zaliczkowe w Rymanowie 10 k., Bank zauczkowy 
w Czort ko wie 10 k., Towarzystwo zaliczkowe' 
w Żmigrodzie 6 k., „Sokół" w Bursztynie 10 k., 
z listy r?ui Pil wieżowej w Hruszowie wpłynęło 
12 k Procenta dopisane w ks gal Kasy oszczę

, dnośei 34 halerzy Razem nadesłano dotąd 164 k.
, 31 halerzy.

Datki nadsyłać należy na ręce sekretarza ko­
mitetu, p. Kazimierza Pepłowskiego, w gal. Kasie 
oszczędności.

Walue zgromadzenie towarzystwa zali- 
kowego urzędników odbylc się wczoraj o godz 
nie 7 wieczorem w lokalu towarzystwa, przy ulicy 
Skarbkowskiej 1. 5. Obecnych około 30 ezlohków, 
przewodniczył nadradca Pizuński. Po odczytaniu pro­
tokołu z ostatniego walnego zgromadzenia, przyjęto 
sprawozdanie dyrekcji z czynności i rachunków za 
rok 1900, poczem udzielono ustępującemu wydzia­
łowi absolutorjum. Z przedłożonego sprawozdania 
okazuje się, iż obrót kasowy w roku ubiegłym wy­
nosi! 3,091.867 kor., z, czego czysty zysk wynosił 

; 16.803 kor. Preliminarz wydatków na rok 1901 
j wynosi 27.580 kor., z czego same .marki obecności* 
j wynoszą kwotę 3500 kor. 
f Wybory dały rezuhat następujący:
| Do rady nadzorczej weszli: Na 3 la ta : Bilwin
i Stanisław, Bylczyński Mieczysław, dr. Jezienicki Mi­

chał, Kunstman Zygmunt, Nartowski Antoni; na 2
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iata: Lang Justyn; na 1 ro k : dr Misiński Marceli. 
N a zastępców: na 1 rok . Janiszewski Adolf, Natalii 
‘Marjan, dr. Witkowski Stanisl.w.

0  godzinie 7 ,9  wieczór walne zgromadzenie się 
^skończyło.

Zajście z pułkownikiem Naprzód kra­
kowski w numerze 174 z 2 7 X>m donosi. , W ka 

mienicy p. Gaszyńskiego, właściciela fabryki sztu­
cznego lodu w Krakowi", zamieszkał od niedawnego 
czasu pułkownik August Littke, komendant brygady. 
Wskutek jego nietaktownego zacnowania się, przy­
szło między nim a właścicielem do nieporozumienia; 
gdy właściciel, chcąc nieporozumienie wyrównać, 
wysiał do Litlkego swego zastępcę, Littke nietylko 
sprawy w drodze ugodowej wyrównać nie chciał, 
sle  izucil się na niego z ordynarnemi obelgami 
•i wyrzucił go za drzwi. Wobec tejo  właściciel ka­
zał zamknąć bramę wjazdową do dziedzińca fabry­
cznego, Którędy przez grzeczność pozwolił dotychczas 
pułkownikowi przejeżdżać. Dowiedziawszy się o tem, 
żona pułkownika, poczęła się odgrażać, iż każe bra­
knę zburzyć, a następnie, gdy mimo owej , groźby", 
bramy nie otworzono, posłała służącego z siekierą, 
który kłódkę ruzbil. Stało się to w piątek, dnia 21 
bm . o godzinie 4 popołuJniu. P. Gaszyński kazał 
natychmiast przyprawić nową kłódkę. Rozbiciem 
bramy nie zadowolił się jednak pan pułkownik, lecz 
nadto wniósł w tym samym dniu popołudniu skargę 
do sądu o naruszenie w posiadaniu (I) Sąd wyzna­
czył natychmiast rozprawę, na sobotę, na godz. 2 
popołudniu

Wezwanie do rozprawy wystosowano ao p. 
Gaszyńskiego z tem poleceniem, iż po otrzymaniu 
-wezwania ma natychmiast bramę otworzyć. Ponieważ 
jednak woźny nie mógł w przeciągu tych kilku go­
dzin doręczyć p. G. wezwania, odroczył sąd rozpra­
wę na niedzielę, na godzinę 10 rano ! Woźnemu 
polecono doręczyć p. G, wezwanie za wszelką cenę, 
-nawet w nocy! Wykonywując polecenie był woźny 
U p. G. o godzinie 11 w nocy, następnie o godzi­
nie 2 w nocy, wreszcie o 5 rano. Przypadkowo 
jednak p. G. w domu Dył nieobecnym. Wobec tego 
-eąd wyznaczył mu w krótkiej drodze kuratora, jako 
dla .nieznanego z miejsca pobytu* i w niedzielę

okuło godziny 10 rano udała się do realności p. G. 
komisja sądowa. Tutaj sędzia zażądał od personalu 
wydania klucza i otworzył bramę, zapowiadając, iż 
zamknięcie jej pociągnie za sobą karę do 100 k o r.!

W piątek, zaraz po rozbiciu bramy, wniósł p. 
G. na pułkownika Littkego do policji doniesienie 
o złośliwe uszkodzenie cudzej własności Gdy jednak 
dnia 25 bm. pan G. udał się osobiście do policji 
z zapytaniem, czy doniesienie odstąpiono już proku- 
ratorji, komisarz Banacn oświadczył, iż sprawa taka 
nie należy do policji, że policja z doniesienia tego 
nie może zrobiti użytku i odesłał p. G. na drogę 
cywilnego sporu *

Niemiła przygoda w podróży po Hiszpanji 
spotkała znanego literata i publicystę p. Gąsiorow- 
skiego. Oto policja w Vittorji aresztowała go, sądząc, 
że udało się jej pochwycić w ręce poszukiwanego 
od dawna niebezpiecznego rewolucj mistę. Ar?szto- 
wanie spowodowało przypadkowe podobieństwo szu­
kanego rewolucjonisty z p. G. Zbadanie papierów 
aresztowanego wykazało omyłkę, poczem p. Gąsio- 
rowskiego natychmiast wypuszczono na wolność, 
przepraszając go za w^iządzouą przykrość.

Dział ekonomiczny.
-  W ie d e ń  27 czerwca. Zamknięcie giełdy

o godz. 2 m. 30. Akcje austr. Zakładu kredy»
645 50, Akcje węg. Zakl. kred. 6 5 2 '— , Akcji 
Anglobanku 2 7 6 '—, Akcje Unionbanku 5 5 1 .—, 
Akcje Laeiiderbanku 405 ' —, Akcje Bankvsweiau 
460’ — , Akcje Boaencreait 885 —, Akcje gal 
Banku hipotecznego —*—, Akcje kolei państw. 
653 —, Akcje kolei połudn. 99 50, Akcje tram w 
lit. a) 2 2 5 '—, lit. b) 2 3 3 '—, Akcje kolei Eibeth*! 
488' — , Akcje kolei Północnej 5930, Akcje kolri 
Czerniowieckiej —" —, Akcje Alpmy 420‘ —,
Akcje Rima Muranji 461 50 Akcje pragskiego To 
warzystwa żelaznego 1.630, Akcje fabryki bro*: 
288 —, Akcje tureckie tytoniowe 282 —, Obliy 
węg. indemu. 92 45. Renta majowa 98 40, Ausw 
renta koron. 95‘70, Węgierska renta koron. 93 - 
56 1. listy Tow. kred. ziemsk. 9 1 3 ) ,  4
listy Banku kraj. 92' —, 4 i pól proc. listy Bank-, 
kraj. 99 50. 4 proc. listy Banku hipot. 90

4 i pól proc. listy Bruku hipot. 98*—, 5 pro* -
listy Banku hipot. 109*50, 4 proc. Gal. oblig. propit ' 
96 60, 4 proc. Gai poi kraj. z 1893 r. 91*80
4 proc. pożyczka m. Lwowa 87'50, Losy turecki*
103 50, Marki 117*35, Ruble 252 75.

— W ie d e ń  27 czerwca K u rsa  giełdy
wiedeńskiej.

Losy a) procentowe: Austr. zakł. kr. z obi p i. 
z r. 1880 3 proc. 2 4 7 '— ; Austr. zakł. kr. z. on. 
pr. z r 1889 3 proc. 242 50 ; Tow. żegl. na Du- 
naju 100 zł. m. k. 4 proc. 405*— ; Uregulow. Du­
naju z 1870 100 zł. 5 proc 2 5 8 '— : Węg. Banku 
hip. po 100 zł. 4 proc. 23 6 '9 0 ; Pożyczka serb. 
prem. po 100 fr. 3 proc. 82*— ; Tureckie o d ! 
prem. kolej, po 400 fr. 103*25 b ) bezprocentowa: 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 16 '65 ; Zakł. kredyt, 
dla h i p. po 100 zl. 393 ' ; Glary 40 zł. m. k.
14 3 — : Pożyczka m. Insbruku 20 zł. 81*— ; Losy 
m. Krakowa 20 zł. 76* — ; Pożyczki, m Lubiany 
6 l zl. 60*— ; Ofen 40 zł. 154' ; Paltiy 40  zi.
m. k. 16 l ; Czerw, krzyża auslrj. tow. 10 zi. 
4 9 '5 0 ; Czerw, krzyża węg. tow. 5 zl 2 4 '7 5 ; Losj 
fund arc. Rudolfa 10 zł. 58 ' ; Sal ma 40 zł. m
k. 2 0 0 '— ; Pożyczka salcburska 20 zł. 80*— f 
Pożyczka St. Genois 40 zł. m. k. 234*— ; Lo»* 
komunalne m. Wiednia z 1874 roku 394*50.

— W ie d e ń  27 czerwca. {Giełda towa­
rowa). Cukier surowy od k. 23 80 do — *— . Ten­
dencja stała. Nafta galicyjska od k. — *— do 
— *—. Tendencja niezmieniona. Rpirytus od koron 
4 0 4 0  do — ' —. Tendencja słabsza.

— B er lin  27 czerwca. Przy zamki .ęciu 
wczorajsz-j giełdy: Kredyty 203 ' — , S taa tsbahny
140'25, Disconto Comandit 176'40, Berlińskie Tow. 
handl. 1 3 8 '—, Laura 198'50, Bochumery 178 25, 
Kolej potud. wsehodnio-pruska — *—, R u^e za go­
tówkę 216' — , Kolej warszaw, wied. 281*7 5, Kolej 
morza Śródziemnego 99  90 , Kolej M eridionalna 
136'25, Losy tureckie 107*50, Renta w ioska 96*75, 
„Harpener* kopalnie węgla 17125, Kolej Marien- 
burg Mlawka 72'75, Konsolidation 318' —, Lom­
bardy 23 90, Kolej Henry 89'90, Niemiecki bank 
narodowy 10'75, Kanada Profered 99 40, Akcje 
żeglugi hatnburskiej 121 10.

■66 WŚRÓD MUZYKALNYCH.y —

Tak, była tam. Blada, jak gdyby umrzeć m iała; cofnęła 
się instynktownie, jak do ucieczki... a potem okrzyk stłumiony... 
ckrzyk przestrachu i czułości zarazem... I z glośnem łkaniem 
padła w te otwierające się ramiona, — wtedy, gdy się otwo­
rzyły w chwili pierwszej niezapomnianej niedoli...

I oto Honoryusz rozpłakał się także.
— Niedobra... Niedobra... Tak ci łatwo przyszło mnie 

.opuścić ?
A że jąkała:
— Tak się wstydzę... tak bardzo się wstydzę...
— Czego się wstydzisz?
— Oh! tego co się stało... Tego o czeni teraz wiedzą­

c e  wszędzie sobie opowiadają...
— Ależ o niczem nie wiedzą... nic sobie nie opo- 

-wiedają...
—  Ci... co tam  byli...
— Lecz, Zuziu, nikogo nie było?
— Zabela?
— Zabela! Ona nogą nie stanęła, dzięki Bogu, do po­

koju stołowego... Ależ ona nic nie widziała... ona nic nie wie, 
Zabela... i to właśnie ją  martwi... Zapewne przypuszczasz, że 
nie ja  jej powiem cośkolwiek... A co do tamtego...

Rzuciła na niego spojrzenie, pełne niespokojnego ocze­
kiwania.

— Tam ten?... Ah! to nie onby sobie pozwolił... 
a wreszcie przeszkadza mu bardzo do tego... On ma zapalenie 
mózgu, tamten...

— Mój Boże! — rzekła, blednąc jeszcze bardziej.
— Tak... Oto, co jest narażać się na strzały mężów, 

którym się żony bałamuci... Ale ty, moja malutka, moja 
Zuziu, nie przyczyniłaś się ani do rany, ani do gorączki... 
1 nikt w Chastenay nie będzie nic na ciebie mówił... bo ni­
kt mu nie przyjdzie naw et do głowy mieszać cię do liistorji 
p ana de Mussy i pani...

WŚRÓD MUZYKALNYCH. 93

uparcie odpowiedzi na nieśmiałe pytania pani de Mussy, a 
także i F law iana; a skoro tylko niebezpieczeństwo minęło, 
usunął się z zamku, nie czując się już koniecznym...

Choroba bowiem była zwalczona.
Rozum powracał <io oczu obłąkanych maligną; zasłona 

rzucona na pam ięć, na zmartwienie, na poczucie winy, un o ­
siła się powoli.

i tego rana, odezwał się do matki, która dzień i noc 
czuwała przy nim, do matki, która śledziła, zamierając 
z obawy powrotu do życia swego małego... do matki wy- 
chudłej, postarzałej tą walką przeciw śmierci...

— Mamo — rzekł głosem słabym, jak głos dziecka cier­
piącego...

A h ! to był pierwszy błysk radości dla biednej kobiety
— Mój synku... mój drogi synku... tak mnie wołasz., 

jak dawniej... kiedyś był mały i chory.
On zas powracając do myśli nieodstępnej:
— Powiedz mi mamo... panna Zuzanna..,
A h ! przez te dwadzieścia dni choroby syna, pani de 

Mussy zrozumiała w końcu, a więcej odgadła, co znaczyły 
słowa... przywoływania, które wydzierały się z piersi Janka 
w malignie... Domyślała się, dlaczego doktoi Lefresnel nie 
chciał przyjść do zamku...

Lecz... tak niedobładnem... tak mawyraźnem było to, co 
podejrzewała...

Odpowi działa zatem swemu dziecku z dreszczem nie­
pokoju :

— Janku... co ja ci mogę powiedzieć... jeżeli ty nie 
masz zaufania do matki... jeżeli n ;e wyznasz mi twego zmar­
twienia... całego zmartwienia...

I Janek opowiedział wszystko.
O swojej miłości, o marzeniach... o swojem głupetwie...
Oh! tak, głupstwo, myślała matka, pozw alając mówić 

Jankowi., pozwalając mu otworzyć serce... Nie przeszka-
24
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Apteki

— B e r lin  27 czeiwca. Austr. banknot; 85’—; 
•p u T tu s — ■— .

— P a r y ż  27 czerwca. Z% renta 100*17; 
■ąka 2610.

Drobne Ogłoszenia
po 10 halerz; za 10 wyrazów: następne po l ‘/i hal.

S lC P H  pływalnia) w Zakładzie kąpielowym św.
WMCH Anny (ul. Akademicka 1. 10) otwarty dla panów 
Od gotU. 6—9 rano i od 12 w poł. do 8 w ierzorem ; dla 
pah od godz. 9—12 w południe. W niedzielę i święta 
basen otwarty tylko dla panów od godz. 6 rano do 3 po 
południu. Lekcji pływania udziela egzaminowany nauczy­
ciel. Kąpiel 25 ct. w abonamencie 20 ct.

zarząd w Skale, korzystnie do objęcia, zgłosze- 
nia tamże._________ ’_______________________610

i d r R t t l u l  a^ er Berule “ ud L&nder zar Yersendung von 
n U l uOOull Offerten behufs 6eschattsverbindungen mit 
Portogarantie im Internat. Adressenbureau Josef Rosen- 
zweig & Sóhne, Wien, I. Backerstrasse 3. Interurb, 
Telef. 8155. Prosp. frco. 429

S iln tw  WlZytowe> zaproszenia, karty i listy ślubne, wy- 
DIIBI |  konywa po niskich cenach, rakłau artystyczno- 
litugraficzny Antoni Przyszlak we Lwowie, ul. Lindego 4.

R ilirn  Zakrzewskiego w Tarnopolu poleca i poszukuje 
BIHlU wszelką kategorję z diugoletniemi chlabnemi świa­
dectwami służbę. Pośrednii zy w kupnach i sprzedaży 
majątków etc. Poszukuje majątków, aptek, młynów etc. 
do wydzierżawienia i poleca się łaskawym względom 
Wys. szlachcie i wielce Szan. Publiczności, 619

Dli piflltniPŃ  naibliższyeh polecamy grupę: 1 los
HU biąy illC II austijacki Czerwonego krzyża, 1 los wło 
ski Czerwonego krzyża i 1 los węgierski Bazylika. Trzy 
losy w 8 ciągnieniach rocznie. Cena kr 120. — 24 rat 
po 5 koron. Prawo do wygranych po złożeniu pierwszej 
rat; i 2 kor. na stemple etc. Koszta wszelkie wykluczone. 
Czeki pocztowe i gazeta losowań bezpłatnie Dom ban­
kowy Wiktor Chajes i Sp. Lwów ul. Sykstuska 8. 516

n - lio n 7 9 Uifl m u ła  ®mina Jarosław wydzierżawi od 
H łiB I t a n a  lU j i a .  31 sierpnia 1901 na lat trzy prawo 
poboru myta drogowego na sześciu do miasta wiodących 
drogach t. j. 1. Przeworska, 2 Radymna, 3 i 4. Bełżca 
i Misziali 5. Huciska i 6. Pełkiń. Licytacja ofertami pi- 
semnemi 18 lipca 1901 o 11 rano n Magistracie Cena 
nyw ołaniaad 1. 1920 k , ad 2. 1910 k., ad 3 i 4 3664 k. 
72 h., ad 5. 3010 k. ad 6. 1448 k. Wymogi ofert i wa­
runki dzierżawy do przejrzenia lub podjęcia wekspedycie. 
616 Dr. A. Dietzinr

Kredyta

Flfilh ltn t * rz^QCŁ samoistny są zaraz do umieszczenia 
LKUIIiilll przez biuro F. Zagórskiej, Lwów, ul. Chorąż- 
czyzna 7. 620

F ilP ła n ia n  Salon-sztue nadwornego dostawcy faL./ki 
r U n c p i t t l l  Kutschera, w dobrym stanie tanio sprzedam. 
Piekarska 16. 623

osoba poszukuje szycia na prowimji. Wia­
domość: Jagiellońska 18, sklep blacharski.

la p 0 m P 7 0  Willa Maryla. Pensjonat Ludmili Zoffalowej. 
J i l)  liiI l l r t u  Warunki przystępne. 577

<u,0 i komunalne losy ubezpieczamy Wiktor 
' Chajes i Sp. Lwów. 558

amerykański, czerwony, wyborny śpiewak 
cały rok i kilka parek do przychówku zupeł­

nie aklimatyzowanyih, śpiewających kolibrów w czerwo­
nych, zielonych, niebieskich barwach — swego chowu i 
odpowiednie gniazdka dla kolibrów są bardzo tanio do 
nabycia. Oraz duża zielona, młoda, zaczynająca gadać 
papnga za 7 zł. i mała śpiewająca zielono-żólta, niebie­
sko up:erzona papuga za 3 złr. bO ct. na Zwierzyńcu 
przy Krakowie „Willa Aloizia“. Wszystkie te ptaki mogą 
być przeiłane pocztą z nsjwiększem poręczeniem dobrego 
i zdrowego dojścia._________________________________ 617

Kancelista notarialny obznajomiony, znajdzie umie­
szczenie w kancelarji notarjusza w Haliczu. 590

IfnnfiłllPU  i en lri najlepsze według szóstego wydania 
n U lll llU r j I OlIRI Florentyny i Wandy. Kosztuje 120  
K. z przesyłką 1-32. — W drukarni Narodowej Lwów, 
Kopernika 9, i w księgarniach. 595

,j kamienne piękne i tanie, oraz roboty kamie 
niarskie budowlane i cmentarne wykonuje po 

cenach niskich Szczudłowski, Lwów, Łyczakowska 103.

nauczycielka, osoba starsza, inteligentna, udzie­
lająca konwersacji niemieckiej pragnie na czas 

wakacji wyjechać na wieś do towarzystwa starszej osoby 
lub do dzieci dla udzielania konwersacji niemieckiej za 
skromnem wynagrodzeniem- Łaskawe zgłoszenia do Ajen­
cji gazet Olszewskiego Lwów. 611

z dobrego towarzystwa, moralna w w ielu  śre­
dnim z odpowiednią rutyną, poszukuje umieszcze­

nia do samoi.-tnego zarządu domu. Zgłoszenia przyjmuje 
ped literami 6 . A B. poste restante Złoczów. 613

jedynie skuteczny płyn przeciw wypadaniu wło­
sów i łupieży w handlu Mikołaja Ludwiga ho­

tel Georgea. 579

z przedpokojem dla emeryta, kawalera z wiktem 
przy rodzinie inleiigentneJ( ulica Trauguta 11, 

(boczna ulica na Błonie-Gro ieckie) tanio do wynajęcia. 
Od tramwaju elektrycznego i konnego 8 minut. 608

układu K. Madeyskiegr, 
K. i W. Cybulskiego, oraz- 

wszelkie w zakres gospodarstwa wiejskiego wchodzące 
druki, poleca Seyfartn & Dydyńśki we Lwowie, plac 
Marjacki. 615"

po bajecznie niskich cenach 
nabyć można w administracji 

„Smigusa“ (Lwów, ulica Akademicka 10) a mianowicie 
Miłość zwycięża, powieść Juljusza de Gastyne cena 30 ct. 
Jasnowłosa, powieść z francuskiego (25 arkuszy druku)r 
cena 40 ct. O Męża, powieść z francuskiego, 25 ct. Ns- 
przesyłkę pocztową należy nadesłać 5 ct. za każdą książkę. 
Za zaliczką nie wysyła się. Należytość nadsyłać należ ; 
w markach pocztowych lub przekazem.

Sensacyjne powieści

narożny z przyległym pokojem, 
20. Dozorca wskaże.

ul. Akademicka 
574

llnTi ;nurip szkół średnich z zamożnych domów znajdą- 
U iiA lllU nlb od września odpowiednie i ze wszechmiar 
korzystne umieszczenie Zgłoszenia pisemne Lwów, po-ie>' 
restante J. K., ustne od 3 lipca w chwilowem mieszka 
niu Mickiewicza 12 paiter. 612

lltfnita7l 0 maturzystka poszukuje lekcji nauczycielki 
IIHUllIrAUlia prywatnej, do jednego lub dwojga dzieci. 
Wiadomość w administracji „Dziennika Polskiego*. 622

U ł. UfjHi ul Zamarstyuowska ohecnie Lwowska 27 są 
H u  W illi 3 pokoje, przedpokój, kuchnia, spiżarnia, we­
randa z przynależytościami za 22 złr. zaraz do najęcia.

W Ulilli w Worochcie. naprzec w dworca kolejowegor 
W illi są pokoje z kuchniami do wynajęcia. Bliższi 

wiadomość K. B. w Stanisławowie, ulica Moniuszki n r 14

l uczni na praktykę przyjmie cukiernia Józefa Lewi- 
II ckiego w Rzeszowie. 537

balkon, kuchnia i spiżarnia 1 piątro, nlica 
Mochnackiego 1. 12 od 1-go lipca. 572'

A  n n k ilip  (3a' on 7 balkonem) na I. piętrze, 3 pokoje- 
■ (lURUJu w parterze, przynależności, wodociągi, od lipca 

Zygmuntowska 11. 594'

Odpowiedzialny za redakcję: Dr. K. Ostaszewski-Barariski, ■
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dzala... nie czyniła zarzutów, jakie przy każdem wyznaniu, 
przy każdem słowie dziecka ukochanego, cisnęły jej się 
na usta.

Słuchała w milczeniu... z przerażeniem, z sercem silnie 
bijącem, widząc go w takim stanie duszy... nieszczęśliwa 
jednak, że budzi się w nim chęć do życia... jakieś pragnie­
cie.... namiętność...

A kiedy skończył, tyle tylko opowiedziała:
— Panna Zuzanna powróciła do wuja... Moje biedne

dziecko, jakie nieszczęście... Jakie wielkie nieszęście !...
*sje *

Praw da, Zuzanna powróciła.
Tam ,w Point-en-Royans, skoro Antonina Pardoux umie­

ściła swoją pieszczotkę w małym pokoiku, o ścianach wapnem 
bielonych, zacna ta istota zapytała się zaraz sama siebie, 
w prostocie swego sumienia, co teraz powinna zrobić.

Tę małą, drobną Zuzię kochała bardzo... i stale posta­
nowiła robić wszystko, co dla niej będzie dobrem.

Lecz prawdziwą, jedyną przysługą, jaką mogła jej oddać, 
czyż nie było bronić dziewczyny przed nią sam ą... bronić od 
postanowienia szalonego, którego powody Antonina pojmo­
wała... lecz przede w szystkiem widziała niepowetowane tegoż 
następstwa.

Upokorzenie... gniew... zmartwienie... wszystko to mija... 
idzie w niepamięć... Lecz to, co to dziecko postanowiło, było 
zmarnowanie całego życia.

Biedna mała .. ze swejemi bialemi rączkami... z nieświa­
domością wszystkich trosk... potrzeb życia... Gdyż tego nie 
zaznała ani przy ojcu swoim, ani przy wuju...

A zatem, co ona bedzie robiła ., co się z nią stanie 
sam otną, taką młodą, taką ładną, z temi czterema tysiącami 
franków?...

Rozejdą się na życie... A potem?... Znosić nędzę?... Nie 
można jej na to pozwolić.

I kiedy wieczorem Zuzia spać poszła, kiedy robiła już. 
projekty na ciężką walkę, jaka się rozpocznie, walkę, w której 
trzeba będzie bojować o byt, Antonina Pardoux zamiast iść 
do łóżka, usiadła przy dużym stole w izbie środkowej i bez 
omówień, swojem gruDem, niezgrabnem pismem, pisała dc- 
Honoryusza Lefresnela:

„Panie doktorze!
„Siostrzenica pana jest u mnie. Ma ona wielkie 

zmartwienie. Chce przedsiębrać rzeczy, które mnie niepokoją. 
Dobrzebyś pan zrobił, gdybyś przyjechał i przemówił jej da 
rozumu."

Na trzeci list Lefresnel przybył.
Ab! ten list Antoniny Pardoux, stanowczo, życie mu 

powróci!.. Gdyż, naprawdę, od wyjazdu Zuzanny, on tak 
jakby nie żył.

Nakoniec dowiedział się, gdzie jest ta niedocra dziewczy­
na, którą tak bardzo kochał... tak, kochał bardzo. Przekona* 
się przez te trzy dni niepokoju, zmartwienia, tęsknoty.

I teraz, bez wahania, kiedy cały fakultet medyczny 
z Lyonu zasiadał u łoża jego pacjenta, teraz, kiedy mógł roz­
porządzać czterdziestu ośmiu godzinami, nie będąc posądzany 
o niedbalstwo, a h ! tego, tego nie chciał przedewszystkiem, — 
teraz mógł z całą swobodą jechać i to jaknajprędzej, od­
zyskać tę, która dom jego mniej smutnym uczyni, choćby 
nawet dawny spokój i radość nigdy już nie miały powrócić.

I zły h u m o r ,  urazy, w ym ów ki,  wszystko to  poszło w  za­
pom nien ie ,  kiedy w  P o n c -en -R o y a n s  w ysiadał z pow ozu, 
k tóry  trzęsie podróżnych  po wyboiste j i krętej drodze, tak  
s a m o  krętej jak  c iem na i przejrzysta rzeka, k tó ie j brzegiem 
ta droga się ciągnie.. .

Kazał sobie wskazać d o m  A n to n in y  P ardoux .. .  i kiedy 
zadyszany  ., wzruszony... wszedł do izby n a  dole :

— Zuziu! m oja  m a ła  Zuziu! — wvkrz_vknął, z wy- 
ciagniętomi rękami.


